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K U R Y E R  L I T E W S K I

w fVilnie w Poniedziałek dnia 16 Marca v. s. i83i Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

TT i  l ji o.
O g ł o s z e n i e .

Zgodnie z N a y w y ż e y potwierdzonym 
P> oiekteni Pana Ministra Spra w, "Wewnętrznych,  
O zachowaniu od ch o le ry  w następnem lecie,  po ­
stanowiono złożyć Czasowy Fakultet Medyczny 
ze 34 M e dyków  , z l iczby których  powinno się 
znaydować : w Astrachaniu 4 , Orenb urgu 5 , Sa­
ratowie 10, Nowo-Czerkasku 5, w mieście Sa­
h a r ze  w guberni i  Simbirskiey 2, w Now ngrodzi e-  
NiŻszym i o ,  wmieście  Rybińsku guberni i  J a ro -  
sławśkiey 2.

P an  Minister Spraw W e w n ę t r z n y c h  na o- 
snowie t e g o ,  uznał po t rzebnem ogłosić przez 
ninieysze,  wszystkim wolnie p ra ktyku ią cym me­
dyko m , azali nie będzie sobie k tó ry  z n i ch  ży­
czył,  weyśdź do składu pomienionego Medycz­
nego Czasowego Fakul te tu ,  na w a ru nkach  nastę­
pu jących :

1) M e d y k o m ,  k tó rzy  oświadczyli  życzenie 
Weyśdź do składu tego Fakul te tu  , w czasie tey 
służby,ma bydź czyniona płaca: odstawnym, podług 
ostatecznie pobieranych przez  n ich  wyznaczeń,  
0 k t órych oni powinni wyrazić w swoich prośbach,
a ci 1-iA  1 • . . . -  .., Murzy zgoła ni« służyli ,  podług wyznaćze-a 0^
nta dla Sztabs-Lekarzy p ó łk o w y c h ,  t. i. po 700  
rubli na rok.

2) Każdemu z wo lnych m ed y k ó w  będzie 
płacano stołowych:  Lekarzom pó dwa, a Sztabs-

^ckarzom , Doktorom i dalszym, malącym rangi 
■'tahs-Oficerskie, po cztery ruble na dzień, przez 

y czas znaydowania się ich  w składzie tego 
fakul te tu .

3) P r z y  wysłaniu do mieysc wymienionych,

karz.
Pl ócz prohonow,  będzie wydano na podjem- L e -

ujrp po trzysta  , a Sztabs*Lekarzom , Dokto-  rop- * *■^  1 innym,  maiącym rangi  sztabs-oficerskie po 
set rubli.
4 ) Czas t rwania tego Faku l t e tu  ma bydź 0- 

^ j . n*Czony do dnia 1 grudnia) | 8 5 i roku.  J e -
* w ciągu tego terminu nie wyniknie  żadnych 
sf Uzęśl iwych zda rzeń:  tedy F aku l t e t  ten zo- 
ni® zamknięty,  i medykom, k tó rzy  go składali ,  

yOane zostaną p rohony na podróż na powrót .
5) Życzący  sobie weyśdź do składu Gzaso- 

Vv ®'*kultetu, w k tó rem k o lw iek  z miast wyżey 
^yi iczonych ,  obowiązani są przysłać prośby do 
ę  U|' s teryum Spraw Wevvnętrznych,  do Zarządu

vvilnego J e n e ra ł  Sźtabs-Doktora *) z przył.ącze- 
ł a{ln ^ ° I unlentovv na medyczny swóy stopieii'z w y .  
bią6llJein teraźnieyszego mieysca ich p rzebywa-

Życzący mogą w  prośbach Swych na-
  -------

Ĵ '6 MuHucmepcmeo Ruympennuxz 
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/loKinopa.

znaczyć sobie dwa albo i  więcey z mieysc w y ­
żey pomienionych,  albo oświadczać życzenie wr 
ogólnośei weyść do składu Fakultetu.

7) Te rmin  przysyłania próśb naznacza się 
nie.poźniey, iak 5go kwie tn ia  teraźnieyszego roku .

P o d p i s a ł : Sprawuiący obowiązek J e n e ra ł -  
Sztahs-Doktora S. Ilromow,

Stwierdził :  Jenera ł -Sztabs-Lekarz  D. Tarasów• 
Zgodno: Nacze lnik  Stołu

' (podpisano) W . R ębow sk i.

Sanki-P etersburg  dnia 11 marca.
W  u a y w y i  s z y c h ukazach J.  C. M.  do 

Rządzącego Senaiu,  wyrażono:
Jj. a8 stycznia. , ,Po przedstawieniu Minist ra 

Skarbu , o konieczności n iektórych  przemian w 
Ustawie Tamoźencey,  iak dla ulgi handlu  i osób 
siczegóJnych, tak i dla dogodnieyszego w ykon yw a­
nia działań tam ożennych, U z n a l i ś m y  za do- 
®rą utwierdzić wniesione przez niego i przez R&dę 
Państw* rozpatrzone A r ty k u ły  Dodatkowe do U-  
s tawy Tamożenney.  Przesyłaiąc ie do Rządzącego 
kfio&tu, R o z k a s u i a m y  uczynić zależące z jego 
strony wypełnienie.” (Wspbmnione ar tykuły  do- 
d»tkoroe życzący megą kupować w księgarni ee- 
naciijey.) N

Li. 16 lutego. Guberni i  wiatskiey, miasta O r ­
łowa, z, 'ey v' ldy kupiec  M itro fan  Sincoxv, n a y *  
ł  a » k a ^ m i a i . o w a c y  radcą h».ridi„ w , m , po  
uznaniu za godnego przeź Komite t  Minis trów.

D . lutego. „Dla wynagrodzenia tych strat,  
k tó rym uległo miasto Nikołaie w, przez okoliczno­
ści, nieoddzielne od woyny przeciwko Porty Ot-  
tomanskiey, szczęśliwie skoriczoney, R o z k a z u -  
i e m y :  oprócz tych ulżeń, k t órych to miasto u- 
zywn pospołu z kraiem Nowo-Rossyyskim na mo­
cy Ukazów N a s z y c h ,  darować mu ieszcze na­
stępujące ulgi:

1) Wszystkim przenoszącym się do miasta 
Nikołaiewa kupcom, k tórzy byli  / spisanymi i prze ­
mieszkiwali w innych miastach, zostawić na dwa 
lata, zaczynając od i 83ago roku,  ulgę od płace­
nia za handlowe świadectwa , k tóre tez wydawać 
im bezpłatnie,  ale tylko tych  gild, w  któ rych  zo­
stawali bespośrzednio do przeniesienia się i r a ­
zem w taktem zdarzeniu,  ieśli tam nabędą w ła ­
sność nieruchomą i ieśli nie mieszkali dotąd w  
Nikołaiewie pod nazwaniem kupców innych miast.

2) Oswobodzić ich na tęż liczbę lat od mie- 
skich osobistych i pieniężnych powinn oś ci , próca 
opłat  iednakże,  od nabycia własności przypada­
jących.

Rządzący Senat  nie zaniecha uczynić zależą­
cych od niego rozporządzeń około przy  wiedzenia 
tego do wykonania**.

— "Sr-2 ? lutego. „Byłego Expedy tora  D e p a r ­
tamentu M inistra Morskiego, piątey. klassy fT e j-  
deme/era , pozostałego, przy uowćm urządzeniu Mi* 
nisteryum Morskiego, ńieumieszczonyro na etacie 
i przyłączonego potym do Hernldyi,  uwalniaiąc,  n* 
własną iego prośbę, dlachoroby,  zupełnie ze służby, 
n a y m i ł o ś c i w i e y  m i a  n u  i o m y R zeczy w i­
stym Radcą Stano.t

— D . c5 lutego. Kassyer D e pa r ta m ent u  K o -
missyonierskiego Ministeryum Morskiego, 9*ey 
klassy JDuwydow , w nagrodę szczególney g o r liw o­
ści ku służbie, n a y ł a s k a w i e y  p o d n i e s i o -



Dy do 8m ey  klassy  z n a le ly t e m  s tarszeńs twem w
l e y  randze.

—  W  t i a y w y ż s z y m  rozka z i e ,  ob ja w ic ny m
Rządzącemu S en a to w i ' ,  przez  P. Rze cz y wi ?t e go  
^ladcę Ta y n eg o  , k tór y  zarządzał  Mi n i s teryu m  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  Teodora Iw a n o w ic z a  JEh- 
g e la ,  d. 7 lutego,  wyrażono:  „Jefio C es ar sk a  Mość,  
po n»ypoddańszóin p rzeds taw ien iu  D o w ó d z c y  6go  
K o r p u su  p iec ho ty ,  Jenerał -Adjulanta ,  Bsrona  B o ­
że n a  , o gor l iw ośc i  odznaczaiącey s i ę ,  oi-azaney  
przez T r a ck ie g o  Z r  mskiego S p r a i y n i k a ,  Maicra  
Ł a z o w s k ie g o , w d o s u r c z e n iu  W i l e ń s k i e m u  p ó ł ­
k o w i  p ieszemu w szy s t k ich  sposobow do r y c h ł e ­
go wyruszen ia  z mieysca kwa ter unk u,  i w  cza­
sie marszu tego pół i iu przez powiat  Tr ock i ,  n a y -  
v» y i  e y rozkazać r a c z y ł :  ośw iad cz yć  Z i e m s k i e ­
m u  Spra w os k o w i  Ł a zo w sk iem u  , M o n a r s z e ,  
IiUrJAŚKiEiszEGO P . > a  zadowolen ie .”  ((?.A\)

A  N G ł  i  A.
L o n d y n  d n ia  4  m a r c a .

P a p ie r y  p u b lic zn e . Ko nso l idy ,  70^.
P a r la m e n t ,  I z b a  A tŁ sza .

N a  posiedzeniu dnia 26 żadne io leressu iące  
p rz e d m io t y  n i s b y ł y  roztrząsane.  Pos iedzenie  dnia  
28  zaięte by ło  objaśnieniami P.  O’CorirjteU, w rze ­
cz y  i t g o  procesBu: u tr z y m y w a ł  o n . ż e  nigdy  zgo­
ła n ie  miał  ch ęc i  wch odz ić  w  układ y  z rządem,  i 
zaprzecza ł  t emu,  Jskoby w tey  mierze któremuś  
l  przyjac ió ł  dawał  polecen ia .  Prz ec iw nie  d o w o ­
dz i ł  P- S ta n le y .  P.  0 'G o rm a n  A la h o n  w z i ą ł s t r o ­
nę  P. O 'C onnella  i p ow st a w a ł  p r i o c i w k o  p i ok la -  
m a c y o m  lorda namies tnika Ir laody i -  

R e fo rm a  P a r la m e n tu .
P o s ie d ze n ie  d n ia  1 m a rc a .  N igdy  izba n i ż ­

sza nie imała  tak l i cznego zgi oinedzenia,  nawe t  w 
czasie processu  k t ó l o w e y .  Uk o ło  godziny szóstey,  
wszys tk ie  bez w yią tku  inieysca zaięte by ły  w  Ka­
pl icy s. S te f  and.

O godzinie szóstey p t i o k t n a ln ie , lord J o h n -  
R ussel,  któremu min i s teryu m poruczy ło  z łożyć iz­
bie  pro iekt  re form y pa r lamentówey ,  wszedł  śrzód 
p o w s z e c h n y c h  o k r z y k ó w ,  i na w ez wa ni e  m ów cy, 
w  nader d ł u g i e y  m o w i e  w y łcu zc zy ł  pt, budki i 
szczegó ły  śrzodkow,  przez rząd p rojektow anych ,  
do n o w e g o  urządzenia w y b u ró w  w K r ó l e s t w i e
Ziednoczónem.  . . . .

W y * « z 'w s z y  obaw ę swoię,  t akiey doświad­
cz®, przys tępu jąc  do rzeczy  tak  wje lk iey  w*gi,  a .  
r a z e m  ty lą  t rudnośc iami  naiezqney, lord Jo h n  B u s -  
te l  oświadcza,  że śrzodki ,  o k t ó r y c h  w imieniu  rz-ą« 
du  zdawać  ma s p ra w ę ,  pochodzą od mi n is t e ry um  
całego i iednomyślnością postanowione  zostały.Zwa- 
w e  podnios ły się spory,  z powodij  oświadczenia 
p ie rwszego  minis t ra ,  iż on przedsięb ie rze  pro iek t ,  
k t ó r y b y  się podobał  op in i i  pubi icznay ,  nie nara-  
żaiąo ins ty tu cyy  k ra io w y c h .  J e d n i  zapytywal i :  czy 
przez  insty tucye  rozumie  ou miasteczka zam k n ię ­
te  i miasteczka zbutwia łe ;  inn i  dowodzil i  z e s w o - '  
i ey s t rony,  iż mu niepodobna  zadość uczynić pu-  
bl iczuey opin ii  bez wys tawienia  na szwank t r w a ­
łości  insty tucyy:  min is te ryum  zaś przec iwnie  te­
go iest p rzekonania,  iż naraz i łoby insty tucye  na 
w ie lk ie  n iebezpieczeńs twa/  przez  odmówienie  za- 
dosyć  uczynienia opini i  pnbl iczney.  Ins ty tucye  
rzeczone,  w p ie rw ias tkach ,  całą  powagę  swoię u-  
g r u n t o w a ł y  na miłości  i p r zywiązaniu  Ang l ików,
1 na ty ch  podstawach  i nadal  opiekać się p o w i n ­
ny.  N i e  ubiegając się za pokla ska mi  nadz.ryczay-  
n y ćh  w y m a g ań  ducha stronniczego,  rząd pragnie  
zaiąć rnieysce między  d w ie m a ostatecznościami 1 
przeds tawić  pa r la m en tow i  proiekt  re formy,  odpo­
wiadający  życzeniom każdegoruzsądnego cz łowieka .

M  iwca,  rozwiiaiąc p budki ,  okazujące konie­
czność re formy,  zaczyna od przypomnienia ,  że w e ­
d le  dawn«y  k«ns ty tucy i  k r a iowey,  postanowienie  
p r a w a  wy m aga ło  zgody całego n a r o d u ;  ta zgoda 
oświadczaną  b ył a  przez re pr ezen ta n tó w  w pa r l a ­
mencie ;  około 120 miast  ciągle w ysy ła ło  d e p u t o ­
w a n y c h ,  inne zaś posiada ły p r a w o  w yboru ,  stoso­
w n i e  do wzros tu  lub u p a d k u  sw ych bogactw i zna ­
czenia w kra iu;  l ecz w p ie rw sz ych  czasach his to-  
ryi naszey, uważano  prawo w y s y ła n ia  reprezan-

t an l ów  na par lament  za s łużące  bez zaprzeczenia  
ca ł e m u  narodowi .  Z t ą d , rzecz iest  niezawodna:  
że w. obecnym rzeczy s t a n i e ,  naród a n g i e l A i  ni® 
posiada r e pr ez en ta c j i  rzeczywis tey .  Cudzoziemiec,  
przed którym utrzyrr.uią,źeAngIia nie m* sobie rów­
n e g o  Jtraiu co do boga ctw  i p rzemys łu ,co  d o c y  wiliz*; 
cy i  1 znajomości;  że s ię pyszni  z e s u o i e y  w  Iności 1 
praw a wybor u  co s iedm lat repr ez en tan tó w,  oho* 
wią za n yc h  cz uw ać  nad zacho wa niem  tey wolriośćij 
Cudzoziemiec t e n ,z c ie k » w o ś c ią  pragnącsię  nauczyć  
iakirn sposobem tworzy  się owa  reprezentacyb  
z d z i w i łb y  się nie p o m a ł u ,  u w i a d o m i o n y ,  źe t» 
kupa gruzów d w ó c h  d e p u t o w a n y c h  wysy ła ,  ze ta­
k o w e  prawo przywiązane  iest  do tego muru,  do 
o w e g o  "parku bez ludnego,  gdy  tymczasem miasta 
w i e l k i e ,  zamożne,  w  k tó r y c h  iest  g ł ó w n e  ogni'  
sko  czynnośc i ,  przemys łu  i ś wi a t ł a ,  reprezenta-  
cy i  nie maią! Zw ię ks zy  gię ieszcze i ego podzi'  
wie ni e ,  na w id ok  zepsuci# panującego «  miastachi  
m ają cy ch  licz.ne z.gromadzenie s tanowiące,  iak na- 
p rz y k ła d  L i v e r p o o l , gdzie  w y b o r c y  bez skrupu ­
ł u  na wagę złota sw oi e  wota przednią.  Obec* 
n y  przeto stan reprezentacy i  narodowej- ,  sprze ­
c i w i a  się zd row óm u rozsądkowi .  A le ,  powiedzą:  
rząd iest sprawą pol i tyczną,  a dopóki  izba niżsi* 
posiadać będzie zaufanie  publ iczne,  n ięros tropnł  
b y ło by  przeds iębrać  re formę.  T o  rozumowani® 
mog ło  bydź  p r z y j ę t e , depóki  naród m e  oświad­
c z y ł  się za reformą; dopiero,  ze wszech  stroh pań­
s t w a ,  opinia  publ iczna głośno się i ey  domaga , * 
ufność,  i»ką izba niższa sz z y c i ć s i ę  mogła,  m ie j ­
sca niż dzi s iay nie ma. Pod ja k i m k ol w ie k  wzg lę ­
dem. rzecz  tę ro z w a la m y  , bądź' pod względeń1 
prawa,  bądź rozsądku,  lub też przyzwoi tośc i  p®' 
ł i tyczney ,  oczywis ta  iest,  £e re forma ma za sobł  
w sz e lk ie  rozumowanie .

M i n i s t r o w i e  s łusznie osądzi l i ,  źe dla zadosy0 
uczynien ia  op ini i  p n b l i c zn ey  , nie dość iest  po­
p r a w i ć  n iek tóre  g t ó w n ie y sz e  w ad y  sysietn®- 
tu; podług i ch  przekonania w ew nę trz ne go ,  żade® 
śrzodek c z ą s t k o w y ,  żadna mamiąca lub pozorn* 
re forma,  n ie  zdoła za p ew n ić  t rwałośc i  tronu,  do* 
dać s i ł  par lamentowi,^  ani  też zaspokoić narodu- 
Jakie  są g ł ó w n e  nadużyc ia ,  na które się uska!'**' 
ią? 1) M i a n o w a n ie  cz ło n kó w  i th y  przez osoby 
poiedyńcze;  2) wybó r  i ch  przez korj tpracye z a m ­
knięte;  3 ) nakouiec  koszta w y b o r ó w .  Na zaradze­
n ie p i er w s ze m u  z t y c h  nadużyć ,  rząd proponui® 
pozb awi ć  zupe łn ie  wo lno śc i  w y b o r c z e y  t y c h  miash 1 
które po ied yńc zym  osobom daią praw o wyboru,  
i* ko we ma s łu ż y ć  ca łe y  g m in ie .  Śrzodek  ten 
s ta now cz y ,  śmia ły ,  i w z w y c z a y n y c h  zdarzen iach  
praw a tego rodzaiu szanowane bydź  po wi nny ;  ®' 
le,  podłu g  s łów dGStoynegn cz łonka (sir R.  Peel] 
w  podobney  okol iczności  (podwyższen ie  podatki* 
w y bo r cz eg o  w Ir landyi  , wnoszone  przez nieg® 
przed dw*®m& laty)  „pra^vo w y b o r u ,  różni  się i* 
s to toie  od prawa własności  , i w sze lk ich  innych  
praw  osób p o ie d yń c zy c h .  Jest  to p e ł n om oc ni c ­
t w o  publiczne,  w potrzebach 'publ icznych  p ow ie ­
rzone,  którego dotykać  się z n a y w i ę k s ią  ostrożno­
ścią i baczeniem na leż y:  w  każdym razie może­
m y  na nie powsta wa ć ,  skoro  interess publ iczny  i a # '  
nie wyma ga  tey of iary.”

Rząd,  nie mogąc  o trzymać d o k ła d n y c h  -wi®' 
dnmości  o bogactwie  1 ludności  każdego miasteczka  
w zi ą ł  za zasadę ra ch un ku  sw ego ,  popi s  roku a83*> 
i propotiuie odiąć  pbzy wi ley  w y b o r u  wszystki®1 
miasteczkom,  k tó ry ch  ludność,  w e d le  pomienione^® 
popism,  nie dochodz i  d w ó c h  tys ięcy,  ich zaś licz­
ba wyD0Sj g0> M i a s te c z k a ,  w  l iczbie  47,  k t ó r y ś  
ludność nie dochodz i  će terech  ty s ię cy  , posył®“ 
m»ią na parlament  jednego ty lko cz łonka ,  zami»#* 
d w ó c h .  V F e y m o u th , co teraz w y bi er a  czterech1 
ty lk o  d w ó c h  tnieć^ będzie.  Ogół  t ako w ych  odrni** 
zranieyszy o 168 l iczbę cz ło n k ów  izby.  Dla u*®'’ 
nienia nieiednostayności ,  zachodzącey w rozdii®'®,* 
niu prawa wyboru  pomiędzy  miastami,  rząd wriOs,( 
ażeby  to praw o s łu ży ł o  w szy s t k im  mieszkańcO^ 
(dz iedzicom lub dz ierżawcom)  domó w,  opłacaiącY® • 
10 fun.  s terl .  podat ku  (ra tes)  na rok ; t erazu ie f^  
w y b o r c y ,  posiadający p raw o w y b o r u ,  będ ą  go 
w ali  aż do śm ie r c i ,  pod waruokiem  mies»k*0>



w  mieścia,  g d z i a i e  w yk o n y w a ią ,  wszyscy zaś n ie ­
zamieszkali  w y b o r c y  przesta ią  należeć do zg roma­
dzenia wyborczego ,k tórego  dziś są uczestnikami ,  co 
*»ie pr zyczyni  w ie lk ich  niedogodności  , gdyż się ro ­
zumie,  i i  oni  we dl e  p r a w a  zostaną w y b o rc a m i  na 
tniey»cu ich  zamieszkania,  T a k i  iest p ro ie k t  mi-  
Disterium we względzie miast  i miasteczek.

Go się tycze w y b o ró w  w h r a b s t w a c h ,  w y p a ­
da dozwol ić  tego wszys tk im dz ie rżawcom (c o p y ­
holder)  ziemi, przynoszącey 10 f. s. na rok,  k tó ry  
*na p rawo bydź  cz łonkiem sądu przys ięg łych ,  ia- 
koteż ksżd emu arend.arzowi wiaścicieist  wa , p r z y ­
noszącego 5o f. s. na rok .

Po  wyłożeniu  p o b u d e k , k t ó r e  sk ło n i ł y  mi-  
n is te r iu in  do zmnieysżenia w Izbie obecney  l iczby 
Członków, k tór a  iest zbyt  w ys oka ,  dostoyny lord  
" c h o d z i  w szczegóły rozkładu  tey  części depu to ­
w an y ch  , i acy przez - odięcie p r a w a  w y b o r u  Tiię- 

tórym mias teczkom pozostaną. Siedtn miast wie l-  
*c VI’ k<óre zgoła r e p r e z e n t a n c y i ’ nie roaią, iakoto: 

1 ~f a nch e s te r  r azem i, S a / f i r d ;  2) B irm inghetrn ,  
\ f f S,0n}  3) L e e d s ,  4 ) G reenv ich  z D e p t fo r d  i 

oolwich , 5 ) W o lv e r h a m p to n  z B  Ust on i S e d g f -  
ey » 6) S h e f f i e ld  i 7)  S u n d e r la n d  z IL  earm ou ths ,  

posy łać  będą  każde po d w ó c h  cz łonków na parla-  
tneni ; dwadzieśc ia  i n n y c h  miast  o t rzyma podo- 

meż p r a w o  w yb oru ,  którego są pozbawione,  lecz 
ty lko  lednego r ep rezen tan t a  mieć  b ę d ą ;  większa 
częsc m e t r o p o l i i ,  obeymuiąca  goojooo ludności ,  
k t ó r a  n,ó ma rep re zen ta cy i  w par lamenc ie ,  podzie- 
Jona będzie na cz te ry  części , z k t ó r y c h  każda w y ­
bie rze  dw ó c h  cz łonków.  W y s p a  W i g h t  mieć  bę ­
dzie led nego ,  a doda się dw ó c h  jeszcze 27 hratr- 
s twom przednieyszym (iakiemi są C hester, D e r b y  
D u r h a m , Glocester. L a n c a s t e r , N o r fo lk ,  S o m e r ­
se t ,  Su ffo lk ,  l u r l ,  I l  ilts, W a r w i c k , C u m b e r la n d , 
N o r th a m p to n ,  Cornouailles, D evo n , E sse x ,  K en t ,  
L in co ln ,  S h ro p  , S ta f fo r d  , S u s s e x , N o t t i n g h a m ' 
S u r r e y ,  N o r t h u m b e r l a n d , L e ic e s te r ,  S o u th a m p ­
to n  i W o r c e s t e r ),
• , . c ?leai zapobieżenia o g rom nym  w yd a tk om ,  z 
śleni6, ” ,* dzi.8iey88e w y b o r y  są po łączone ,  zakre-  

t e r m m u  dla tych ,  k tór e  n iek i edy  c iągną  się 
CZM n a d e r  dług i ,  tudzież zaradzenia częstym 

Dronntl z ł*0^ oa,u kw a l i f i k acy i  w y b o r c ó w ,  rząd  
ŁisTy t aT  Uł° £yĆ Hst« ty c h  o . ta tn ich .
k ipmt  f  , sP °r ządzone i sp rawdz on e  ze wszel-  
hed-, « ° r m *, n ° ś c i a m i , i akie m ówca  wyłuszcza,  
do ° 8ZOne 18° g rudni a  każdego roku  i s łużyć
nie d ł u * e v ° L r t r0kJ l r,ast?P ,,i^c y m 5 same elekcya
i m i , . , ’ y , nad dni  d w a  t r w a ć  po win ny  w mias tach 
Łęda *Ci *c h- VV h r a b s t w a c h  w y b o r y  o tw a r ta  
wia t»«b*tEi- °-'..t r z y  • * rozdzielone po różuych  po- 
bad if* , y każdy  wyborca  nie mia ł  więcey  

o mil  drogi  do mieysca wetowania .  
j , v . °missya , złożona z cz łonków rady  tayney,  
c Vch16 Sl^ °*n®cz®n»em rozdz ia łu  h r a b s t w ,  maią- 
dwi  mianowania  cz te r ech  członków , na
^ a n 6 <jẐ 80' ’ " y h i e r s i ą c e  kaźd* po dw óch depnto-  
" o  kom missya ,prócz  tego, mieć będzie pra-
przv ł  noszea' , » do kont  u r r e n c y i  5oo w ybo rcó w ,  
* a c b ^ C*>nia w ' ? cey p łacących  w miastach,  k tóre  

. k a ń o ' Wa praWo " y h o r u  , a gdzie liczba miesz- 
^ e c h o . l l i ł a ^ ^ 0* '^050^  Pod*lfcu 10 s- flie hędzie

Riel«fc^are^ZO‘e’ kończąc  rzecz o reprezeDtacyi  an­
cie J 6y’ d o h n  B u s s e l  o ś w i a d c z y ł , że n a b y -  
^V bor-88110,80!. W ,*e do®m z ra‘a8t > k tó rym  p raw o 
"o lnnZ '  n , a . bydz u *dane, przyniesie dla  n aby w cy 
d»ie H ° WyL ° r u  w t ° m ra 'e*cie , lecź mn icy  nie 

° tU r e P l'ezentantó w xhrabs tws ,  w k tó-  
l *kicb ,SB °- j6St P°^°żone.  Mie szkań cy  zaś miast  
f ^ w a i a ^ ”913 dopiero  to ostatnie p rawd,  za-
t ^ r v o b  i** * śmierci .  Co się tycze w ybo rów ,  

ySZepr8lV0 " y b o r u  d e p u to w a n y c h  z 
ą "c s f ° f \ e-Tl> S' <* na pos iadaniu  d ó b r  le n n y c h  

■J6 Pod. i l  ■ ‘*° 8Z.V!- dochodu przynoszących ,  żadna 
8z®H i„ *’§ °dtniana:gdyż c i  wyborcy  maią za sobą 

-I® po t r zebne  w a ru n k i .
i,0 p r z e c *lodzi następnie  do odmian,  p ro -

f zl{0 c y i / e h  w re pr ezen ta cyi  X ię z tw a  W a l l i i  i 
®w *0yc i pie rwszero ,  miasta m e m aiące  depu-  

ędą przyłączone do miast sąsiednich,

posśadaiąeyeh p ra w o  w yb or u ;  toż p ra w o  będzie nae  
dane  now em u powia towi  z sześciu mias teczek ,  k t ó r  
spoinie iednego członka  do izby posyłać będą!

Co się tycze Szkocyf,  tu nadużyc ia  b i r d o i e y  
są oburzaiące,  mż  w Angl ii .  W  wielu h r a b s t w a c h ,  
ogólna l iczba w y b o rc ó w  wynos i  l edwie 2 .5o4 , a 
zrraczns ich część żadney  n ie  posiada własnośc i  
w hrabs tw ach ,  gdzie ma p ra w o  w yhor n ;  d w a d z i e ­
ścia dw a tak ich  h r a b s t w  w yb ie ra ć  będą  po iednym, 
dep u to w a n y m  ; dwsni iście inDvch po dw a Jazem 
w y b io r ą  i^dnego reprezentan ta ;  mieć  będą  p r a w o  
w yb o ru  nas tępujące miaata: E d y m b u r g  2 d e p u t o ­
wanych ,  Glasgow  2, A b e r d e e n ,  F a i s te y ,  D u n d ee ,  
G reenoch  i L e i t h  ( razem z P o r te b e l lo , M u s s e l -  
bourgh  i T isherrow )  każde 1, ró wn ie  ia-k inne  w y ­
dzia ły  miast  e x ys tu i ących ,  wyłączywszy  w y d z ia ł  
zachodni  h rabs tw a  T t f e , k t ó r y  iest zniesiony i wo- 
tować  będzie na e l ekcyach  hr abs tw *.  Podatek w y ­
borczy  taki  sam będzie,  iak w Angl i i .  l a n e  szcze­
góły,  co do listy w ybo rcó w ,  t r w a n i a  e lekcyi  i l - d .  
teyże są treści ,  co i powyższe.

I r l s n d y a  mnieyszey wymaga  r e f o r m y :  gdyż iey  
r e p i e i e n t a c y a  urządzona w r o k u  i8oo,w epoce unii; 
nie ma tu miast  p odobnych  angie l sk im,k tóre  się po- 
zbawia ią  p r a w a  w y b o ru .  Nie zaydzie przeto  żadna 
odmiana w re p re z eo ta c y i  miast  i r l and zki ch ;  j e d y ­
nie dla zaradzenia  niedogodności  z powodu og ran i ­
czenia w n ie k tó r y c h  p r a w a  w yb o ru  do n a d e r  ma-  
łey  l iczby osób, toż p r a w o  rozciąga się na każde­
go mieszkańca,  posiadającego  lu b  roaiącego dótn 

.p rzynoszący  corocznie io  f. s. i zamieszkałego w  
n im od sześciu miesięcy.  T r z y  g łówne  miasta B e l ­
f a s t ,  L im e r ic k  i f V a le r fo r d  będą  mia ły  więcey po 
iednym d epu to w any m .  Żadna  odmiana  nie nastą­
p i  w opłacie  wyborczey z hrabs tw .  K a ż d y  d u c h o ­
w n y ,  posiadaiący beoeficium, 'będzie pomieszczony 
h* liście w ybo rcó w ,  iako dz ie rżawca  posiadłości ,  
p rzynoszącey  5o f. s. na rok .

Pon ieważ  dzisia l iczba cz ło nk ów  izby niż - 
szey wynos i 658, zatem przez odjęcie p raw a  w y ­
b o r u  n i ek t ór ym  miastom będzie zrnnieyszona o 
168; lecz dodawszy 5 n o w y c h  cz łonków na Szko- 
cyą,  3 na I r laodyą ,  1 na xięftvvo V ^ a l l i i ,  li nu 
L on d y n  , ,54 na wie lk i e  inissta,  » 65 na h r a b s t w a  
ang ie l sk ie ,  w ypa dn ie ,  że p r o i e k t j w a n a  r e io r m a ,  
ogran iczy izbę do 5g6 cz łonków,  to iest:  zm n iey .  
szy Ich l iczbę ty lko  o 62. L iczb a  r towych w y b o r ­
ców , którzy ty m sposobem nabędą  uczęstniclwa w  
w y l e r z e  r e p r e z en ta c y i  - narodowcy , wyniesie
5oo.ooo pos iadaiącyoh własność,  bezpośrzednio.ma­
jących in te r es  w pomyślnośc i  publiczriey , i na 
k tó ry ch  można r a c h o w a ć  w każdey yyalce , i aką  
k r a y  na obronę  p a r l am en tu  i t r onu  ponosić będzie.

Odpowiada iąc  da ley  na zarzu ty ,  i ak ie  mogą 
bydź uczynione,  wzglę dem niedostateczności  p l a ­
nu  re for m y , poda wanego  ze s t r ony  r z ą d u ,  dla  
te£o,  iż nie pr op o n n ie ,  ani  skrócenia  t rw a ło śc i  
p a r l a m e n t u  , n - . s iedmiu  lat  z a k re ś la n ey ,  ani  se­
kre tne go  we to wan ia  11a d e p u t o w a n y c h ,  mówca  
czyni  uwagę,  że ieś l iby t r w a ło ś ć  p a r l am ent u  b y ­
ła  ścieśniona,  iego członkowie  nie mie l iby  d o ­
syć czasu do doyrzalego oddania  się pracom s w o ­
im ; że zresztą r z ą d  ogran iczy ł  się w o b e cny ch  
okolicznościach porządną  organiz acyą  zgromadze­
nia s t anow iącego ,  odk łada iąc  do dalszego czasu 
roz t rząsn ienie  wsze lk ich  przedmiotó w,  niezespo-  
lonych  i stotnie z tą organizacyą.

Co, do ta iemnego w o towania ,  lo r d  J o h n  B u s ­
sel  mniema,  ze podoimy sposob e le kcyi  służyj^bf 
na p o k r y c ie  n ieskończoney  l ic z b y  pod s tę pów i 
zbrodni .  Zda ie  rtm się także ,  iż każda  klassa o d ­
powiedz ia lną  bydź poudnna .

K o ń c z y  rzecz swoię  ogólnemi uwagami  na d  
pobudkam i ,  k tóre  slł łonić p o w in n y  izbę do p r z y ­
jęcia p o daw anyc h  ś rzodkow;  ta k  postępuiąc ,  izba 
niższa okaże świa t u  , że nie chce bydź  w ięcey  
zgromadzeniem r e p r e z e n t a n t ó w  n ie k t ó ry ch  ty lk o  
klass , lecz pragnie  sk ładać  ciało p r a w d z i w y c h  
r e p rezen ta n tów  na ro du  , z łona iego w y sz ły ch ,  
dz ie lących  iego u c z u c i a , mogących żądać porno- ' 
cy  legc  -,v t rudn ośc iach  na przyszłość:  gdyż,  r ó ­
w n i e ,  i ak  ca ły  naród ,  niczego w ię cey  nie pragnie ,  
ty lk o  c h w a ł y  i pomyślnośc i  Angli i .

W



W niosek ton popar ł  sir J . Sebrigh t; zas sir 
27. I I .  I n g  Us powstał  przeciwko niemu i plan do- 
stoynogo lorda, nazwał g łupim i dó uskutecznie­
nia niepodobnym. M . U .  Twins,  także mu przy * 
pisuie szaleństwo i niesprawiedliwość.  Po wy-, 
s łuchaniu ieszcze kanclerza skarbu za pro jek­
tem , i lorda Gower , k tó ry  go mianował wąt-  
p l iwym i zuchwałym , izba odłożyła dalsze spo­
ry  do dnia iutrzeyszego. Posiedzenie skończyło 
«ię o kwadransie po północ^'. (J .d .S .P .)

Sp BAWY INiDKBLANnZKIB.
1daga dn ia  28 lutego. \

Sztafeta od jenerała D ib b e ts , wyprawiona 
dnia a5 z M a e s tr y c h tu , przywiozła wiadomość, 
jź Belgowie w rzeczy sainey zdaią się golowfcć 
do zaniechania blokady f o r t e c y ,  na skutek,  zape­
wnie,  rapportu i  uczynionego przez konnnissarzów 
angielskich: Jene ra ł  JDaino pisał do jenerała
Dibbets  dnia 22 * Tongers, iż Wydał potrzebne 
rozkazy do ułstwienia'  mieszczanom i woyskowym 
wolney kommunikacyi między M a estryeh tem  i 
A kw isg ra n em , podobnaż komrminikacya otworzo* 
ną zostanie między M a e s try e h te m , a Braba nc ją  
północną.

— K ró l  wyznaczył  kotnmissyą, z dziewięciu 
członków złożoną, k tórey poręczono rozpatrzenie 
naszego kodexu cywilnego i kryminalnego,  iakię 
może okazało się pot rzebnem z powódu oddziele­
nia Belgium.

— Mówią w B red zie  , iż ieżeli kroki  nie- 
przyiacielskie znowu się rozpoczną, Xiąże  F r y ­
d eryk  obeyraie naczelne dowództwo nad wojskiem,  
k tóre  byłoby podzielonem na trzy dywizje .

— D n ia  4  m arca . —
Jenera ł  van G een  przybył  pozawczora do 

D re d y  z częścią swego sztabu głównego; lecz g łó­
wna kwater*  znayduio się ieszcze w IF u g h t. ł ’o- 
wiadaią,  ża woysko zaymie pozycją  od b r e d y  do 
Eindhoven  ; a wówczas główna kwate ra  będzie 
przeniesioną do Tilburga.

— Za pośrzednictwem konsula niderlandzkie­
go w H d v ie -d e-G ra ce , zostały tam otworzone za­
pisy na wsparcie familii żotmerny morskich,  k tó­
rzy zginęli na szalupie kanonierskioy van S p e y • 
ha. Pomnik narodowy, przeznaczony do uwiecz­
nienia pamiątki  bohaterskiego czynu, walecznego 
porucznika van S p cyka  , będzie , iak powiadaią, 
wystawiony w Egrnond-van- Zee: stanowić go bęr 
dzie *  spaniała latarnia morska, która będzie no­
siła iinie latarni tnorskiey van Speyka .

— Jenera ł  Dibbets donosi pod dniem 20 lu ­
tego , iż komumnikacya między M a estryeh tem  i 
A kw isg ra n em  iest iuż zupełnie wolną. Wiadomo­
ści w tym przedmiocie codziennie są sobie sprze­
czne ; droga iest iuż otworzoną , iuż zamkniętą,  
podług woli D a in a  i M a llin e ta  , którzy w tym 
przedmiocie z sobą się nie zgadzaią;tiener»ł Dibbets 
wysłał  dnia 26 mocny pat ro l  iazdy fió E a n n a ken , 
gdzie nie znalazł iuż woysk nieprzyjacielskich.  
Woys ka hol lenderskie 'za ię ły też wste IJeugem , 
l i e e r t  -i S ch a a n ; tegoż dnia mieszksńcy wsi p r z y ­
wozili  iuż wiele ar tykułów żywności do fortecy.

---------------  (J.d .S .P .)
B ru x e lla  dn ia  z marca.

D zienn ik a n ta e rp sk i  zawiera ar tykuł  nastę­
pny o protokule z dnia 27 stycznia, który nie iest 
ieszcze wiadomy: pomimo niewdawania się F ran -  
c y i , lord 1‘onsonby zakommunikowsl  komitetowi  
dyplomatycznemu protokół  z, dnia 27 śtycznia, 
•względem podziału długów. K on fe ren c j a  ot wa r­
cie oświadcza,  iż przyymuie za zasadę t rakta ty  
l 8 i 5 r o k u ,  £e wpatruie się w ogół długów, nie 
daiąc względu na ich początek, i le  dla podzie­
lenia ich rozważa źrzódła skarbu Belgickiego i 
Hol lenderskiego; za zasadę podziału bierze średnią 
summę podatków pros tych,  ubocznych i poborów, 
wnoszonych do kassy publiczney w ciągu 1837,-28 
139 roku; wkłada z^atem na siedm prowmcyy,  ma- 
iących 6tanowić Belgium , obowiązek opłacenia 

części d ługu ,  a na f iol landyą opłatę pozosta­
łych  B  części. Dla wynagrodzenia tego Belgo- 
yvłe prowadzić będą h tn d e l  z osadami, dopóki te

m e  przestaną należeć do Holl’andyi,  pod w a ru n ­
kiem iedoak przykładania się tskźe do kosztów 
potrzebnych dla ich  obrony.  Likwidacya między 
Belgium a Hollandyą/ ma się odbywać w H a d z e ; 
i do ukończenia iey Belgium obowiązana będzie 
tymczasowie opłacać ze swoiey strouy procenta 
od części długu. Port  antw erpski będzie p o r ­
tem handlowym. Cała siła zbroyua marska .na­
leżeć będzie do Hol landyi .  Pełnomocnicy,  11 waża- 
iąc dzieła uspokoieaia z» ukończone, stanowią, aże­
by rezolucye wszystkich protokołów były  w ie- 
dno zebrane i składały iedaokształlny szereg a r ty ­
kułów,  pod tytułem:  „Z a sa d y  oddzielenia B elg ium  
od H o lla n d y i.” Kończą na oświadczeniu, iż mo- 
cerstwa sądzą mieć prawo do ułożenia tych za­
sad, lecz nie chcą mieszać się do innych tVaz.niey- 
szych kwestyy,  lub stanowić o władzy naywyższey 
Belgium; sądzą się także mieć prawo oświadczyć: 
że według nich, pstiuiąoy tego krain , powinien 
koniecznie zadosyć uczynić zasadom iego bytu,przez 
swe stosunki osobista wystarczać do zabezpiecze­
nia kra iów sąsiednich: a zatem powinien przyjąć  
postanowienia niniejszego protokułu i być w sta­
nie upewnienia Belgów względem spokojnego ich  
używania.

— D nia  5 —
Prezyden t  i radzcy izby obrachunkowej ,  v -  

dali się, dnia 27 lu tego,  do B e i e n t a , dla złożenia 
mu swoich powinszowsń. Reient  dawać będzie 
posłuchania co soboty , a każdy z minist rów w 
innych dniach tygodnia.

— P. B resson  odwiedził  iuż Rejenta , nie był  
on ieszcze odwiedzony przez lorda Punsonby.

— PP. K . R ogier  i Jo lly , uprzedni członkowie 
czasowego rządu , zostali mianowani  adjutantsmi  
fteienta; P. V dnderlinden , został mianowany iego 
sekre tarzem gabinetowym.

— Na posiedzeniu bongressu dnia 1 marca,  P. 
Rodenbach  podał proiekt  mianowania innego de­
putowanego z prowincyi  Limburskiey,  na m i e j ­
scu P. S u rle t de Chokier\ proiekt  ten został przy- 
ięly. Kongres  przyiął  , większością 108 głcsoW 
przeciwko id , proiekt  do prawa,  tyczący się O- 
płaty od p w y i t o i a  ^g ra n icznego  żelaza. — N* 
posiedzeniu dnia 2 ,  P. S u rle t de c h o k ,e r , 2ądat 
uwolnienia od urzędu deputowanego. Kongres 
zaymowsł  się znowu proiektem do prawa o wy" 
borach,  naznaczono m a x im u m  podatku wyborcze­
go 80 zł. hol. (z JBruxelli, G andaw y  i A n tw e r ­
pii)  , ntinirnum  zaś a5 zł. hol. Większa częśc 
ar tykułów p r a w a ,  zoatała znowu przviętą z nie- 
k tóre tn i  małemi  odmianami. Minister skarbu 
podał w o dwóch ar tykułach proiekt  do prawa,  W 
którym żąda, aby go upoważniono do otworzeni# 
pożyczki 12 milionów zł. b o h ,  a w razie iey 
niedostatku,  da wyprzedania jlóbr publicznych *a 
rj milionow. W ie lu  członków padzie wniosek; a- 
by zapytano rządu: czyli obra ł  iakie śrzodki, a- 
leby Belgium przyzwoi tą miało reprazeiitaoyą W 
negocyacyaeh, msiących się rozpocźąć względem 
żeglugi n* R enie. W  ciągu roztrząsani* P. R o - 
b a u lx  w y rz ek ł ,  i l  ieźeli kraie przybrzeżne będą 
tylko w pływ a ły  do ułożenia tego interessu, Bel­
gium nie będzie do niego wpływało,  ponieważ prze­
stało być kra iem przy brzeżnym; mieszać się
w tego rodzaru negocjacje ,  byłobyto oświadcz#® 
się przeciwko oddzieleniu naszemu od Hol landyi.— 
.Postanowiono zasięgnąć wisdomosV w t y m ' i/>te- 
ressie u ministrów. — Ko ng res  odrzucił  proiek11 
P.  Seron , ażeby wyłączyć z liczby w yb ie rce^  
tych wszystkich, którzy nie uiuieią, ani pisać, a#1 
czytsć. Niektóre lekkie odmiany uczyniono ieszC^ 
w prawie  o wyborach,  poczem całe prawo zost*' 
ło przyięte większością 101 głosów przeciwko ó1'

— P .Gendebiett prosił  o uwolnienie siebie od obff” 
wiązkołr ministra sprawiedl iwości  i prezydeo1* , 
pierwszego t rybunału  w B r u x e l l i ; lecz Rei*0 
odmówił mu tego, ^

— Z polecenia Beienta adiutant  iego,  P. 
R o g ie r , wyiechał  do brygady M c llin e ta , kto*^ 
ciągle dopuszcza się wielkich nieporządków i 
kracza w torności .  . :

— i ’. Jenerał D ellia rd , n o w y  poseł fra n c^
D O D A T E K
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^  B e lg iń m ,  p rz y b y ł  dnia 3 do B ru x e lli;  nazajutrz  
byt  przeds tawiony rejentowi  przez P.  van ile fP e y -  
ar. Jenera ł  dobrze iest  znanym w B r u x e l l i , 
gdzie do wod z i ł  d y w i zy ą  w o j s k a  za czasów cesar­
s twa  francuzkiego.  Powiadają ,  ze n o w y  ten po­
se ł  frartcuzki upewn ia ,  i t  pokoy  śię utrzyma na 
lądzie .

—  Pruska  G a ze ta  Stanu, zawiera  nsstępusące  
uwagi  p e w n e g o  N ie m c a ,  k tóry p o w r ó c i ł  z p odr ó­
ży do Be lg ium:

>, W  Be lg iu m wszyscy ,  dobrze m yś l ący  l u ­
dzie,  Opłakują smutne  D*sięp8t«a,  które sp row a­
dz i ło  zaś lepienie narodu; l ecz  zgubny  w p ł y w ,  w y ­
w ie r a n y  przez pospó l s two,  p rze c i wi  się temu,^ a- 
*>y przyjacie le  porządku i s p o k o y n o s c i ,  należel i  
do ad minis trac j i  kraiu.  Pozorna spokoyność pa-  
nuie  w B ru x e lli,  n ieufność zaś na w szys tk ich  ma-  
lu ie  się twarzach .  v \

^Stronnic twa , k tóre  nie odwaźaią się iuź  
m y ś le ć  o n ow em  przy łączen iu  Be lgium do k r ó ­
le s tw a  Nider landzkiego ,  oświadczają się po w ięk -  
#zey częśc i  za X>ęc iem Oranii-, inne przec iwnie ,  
myślą  ty lko ,  aby się rzucić w objęcia F ra n cy i ,  
p om im o <odmówienia,  które iuź o trzymało .  Co aię 
kas t yc ze  osób,  którte rozpoczęły  r e w b l u c y ą ,  nie  
m ó w i ą  iuż o nich  j nie wiedzą nawet  o mieyscu  
i ch  pobytu .  Z  pogardą wspominają  o P o tte rze , 
i ’an M a len ie  i van  de U 'e y e r ze .

, ;Jeden tylko  h i ab ia  M ero d c , iest  p ow sz ec h ­
n ie  Si kowanym.  P.  S ta s s a r l , te et łub ianym od 
s tronnic twa  franchzkiego.

, ,  VV yob rsżen i s ,  jakie tnaią n a w e t  nayoswie -  
fceńsi B s l g o w i e  o a w mem .  znaczeniu w (stosunkach 
d yp lo m a t y cz n y ch  , iest  nay śmiesznieysze,  D u c h o ­
w i e ń s t w o  używa ieszczc w ir le  powagi ,  a kościo­
ł y  nape łnione  są g w a r d y s k a m i  n&Yodowymi, oł'i- 
C"r*ą.j i ru:«a?kaiś^ami tniaat.

s,Lecz iak kol wi ek  w ie l ka  iest nędza w B ru -  
ocelli, nie można jednakże i ey po ró w na ć  z ubóz-  
tw-em, iakie pantiie w  A n tw e r p ii .  D oty ch cz as  to 
miasto w y st aw ia  ty lko  gruzy  : ce goc yan c i  »bra-  
caią znaczną część uhog iey  ludności  do uprząta­
nia ul ic  i u ła twi en ia  komtnunikacy i .  JLeodjutn  i 
f  e r v ie r s , żądaią b yć  w c i e ló n em i  do Francyi }  
wszys cy  tu noszą w' pę telce g u z i k o w ey  ko lory  fran-  
c t u k ie  i kokardę t ró j ko lo r o w ą . ’’ (J .d .S .P .)

\ V  ł o c H r.
B t j  m d n ia  rt? lu tego.

U m y s ł y  ppczynaią się uspakaiać ;  ietłnakż© 
cudzoz i emc y  me  przestaią opuszczać gromadnie  
bastego miasta,  i u d a i ą  się do JVeapolu, lub do F lo- 
reh cy i. W ia d om oś c i  o t r z y m m e  w B z y  m i e nie są 
b y n a y m n ie y  zaspskaiaiące.  P e r u f ia , miasto tak  
' ' • I n e ,  poszło za pr zykładem B ononii. K a r d y n a ­
ł o w i e  B eh fven u ti i B ivaro la  w y je c h a l i  na pro-  
^ i n c y e .  M ie sz kań cy  B ononń  przyięl i  z oznaka-  

na yw ię k sz e y  czci  kardynała  O ppizohi, sw oie -  
Bo arcybiskupa ,  k tóry iest  powsz ec hn ie  szanowa­
nym.  Dano  mu strai  honorow ą, i w yprawiono  dlań  
^Ozty; uznaią i ego  wład zę  du ch ow ną ,  lecz w y łą -  
®*ony jest zt ipełnie od po l i tyki .  W o y s k a  w y s z ł y  
1 B on ón ii  do A n k o n y  dla zaięoia w aro w ni  t ego  
pias ta .  Dnia 18 sy R zym ie, ogłoszono edykt  k a r ­
dynała Bernetti-, napomina on po raz ostatni pro-  
^*t>cye zbu ntowane ,  ażeby p o w r ó c i ł y  do porząd  

> i o św iad cz a ,  że J. S. pos tan ow i ł  użyć w sze l -  
»'cb sposobów p r a w n y c h  dla zachowania całości
*»**}» kra iów.  /

t* —  P o d ł u g w i a d o m o ś c i  z A nkony, dnia 11 lu-  
ŚB ̂  > poruszenie r e w o l u c y j n e  rozszerzyło się od 
dzi ł ’0'*** .do Sinigaglia. Każ de  miasto saprowa-  
,* i e  ł *^d oddz ielny ,  lecz pasiona n iezgody pra-  
n ie  t"*zędzie się znayduią.  Cieszono się w A n ko-  
łtCale**^0’ us i łowania n ieprzyjac ió ł  porządku  

*ię nie uda ły .
W  Bon oni i, kardynał B enevenuti został

dnia 22 lutego w  więz ieniu  osadzony,  p b w s ł a ń cy
p o c h w y c i l i  go w Ósimo. l i ząd  tymcza sow y urrę-  
dowi e  u w i a d o m i ł ,  iz m i fl*to 1 InlełUr,* A. L eon a  
7 e 4o działami,  zostały oddane woys kóa i  roi*»U 
B ononii. Dnia  18 , miasto i twierdza  A n kon a  
b y ł y  bl isk ie  ka pi tu lo wa n ia  się. P o s tr ze g a ć *  Aur- 
s tr y a c k is podług poźrueyśvych wiadomośc i ,  donosi ,  
że ksp itu lacya istotnie nastąpiła.  Mieszkańcy  C en - 
to  i P ieve  poddali  się także czasowemu rządowi;

  Po dł ug  wiadomośc i ,  o t rzymanych  z B z y .
m u  pod dniem a5 lutego,  to minslo używa zwpeł-  
ney  spokoynosci ,  i nie sądź*, aby rozruchy m o gł y  
się od nowie .  Korrespondencya  iest  przeciętą , a 
wiadomośc i  są n iezmiern ie  s p r z e c z n e :  m ów ią  na-  
p r z j k ł a d ,  źe kardynał  O ppizón i nie p rz yb ył  ie-  
szcze do B ononii. Z* prz yk ład em  P e r u z y  p o ­
szło bogate i wa żni e j s ze  ieszcze iniaito P oh gn o , 
gdzie  się łączą trzy g ł ó w n e  drogi  w ło s k ie ,  która  
prowadzą do jdn kon y ,do Bononii i do L lo re n c y i.J e ­
dna (ty lko  droga na północy,  klór* iest  otwartą;  
prowadz i  do P ite rb o  i S ien n y. Dnia 18 w R z y ­
m ie  w a żn y  w yd a n y  został  edykt:  O j c i e c  S. p o w ­
stałe w  nim przec i wko  zbytecznemu pobłażaniu  
legatów i prolegatów , które pos łuży ło r e w ó l u -  
cyopis tom zs przyczynę  do utworzen i*  g w a rd y i  
narod owe j}  w zy w a on s w y c h  poddanych do p o ­
s łuszeństwa,  i grozi  bun townikom karami  ducllO-  
wtiemi kościoła.  Mi»stó sJnhoha kap i tu l owa ło  : 
pół  k o r n i k  S u term an n  musiał  się poddać.  M i a i  
sto S p o h tto ,  oraz miasta T e rn i  i N a m i  także bunt  
podnios ły .

*— List  pisany z Ł o m b a rd y i  pod dniem  a& 
lutego donosi  za rzecz p ew ną,  tż w o j s k o  w k r ó ­
lestw ie podniesionern będzie do 128,000. Nayiaśniey^  
s>o X i ę / n a  P a r m y  ze swo im d w o r e m  ba wi  cią^ 
gle  w P ta cen cy i, i s trzeżona iest od 3,000 A u -  
at ł yak ów .

• __  List  jńaany pod dniem 30 lutego z B o n a ­
m i  zawiera,  że wszys tk ie  miasta i p r o w i n c j e ,  le« 
gacye ,  lakoteż margrabstwa,  i lżnały rząd cz a so w y  
bonoński;  za śr od kow ą wład zę  Z w iąz ku  W ł o s k i e ­
go: tenże list zawiera  donies ienie  pó łko w n ik a  S er-  
ęognani, z P eza ro , o zaięciu A n kon y.

—  Podług  D o s tr ze g a c ia  T r a z y m e ń tk ie g o ; 
wychodzącego  w P e r w .ie ,  cd początku rew olu cy i ;  
miasta T odi j F r a t ła  » M egion e, za tknę ły  t a k ie  
t ró j ko lo r ow ą chorąg iew w ło sk ą .  {J .d .S .P .)

F  R A S O Y A.
P o r y  i. dn ia  28 lutego.

Hrabina  O /a lia ,  żona posła h i s z p a ń s k i e j ,  
umarła w P a r y ż u , po d ł u g i e j  i bo leśhey  chorobie:

—  P P .  St. C r icq i A le x a n d e r  M a r t in  zosta­
li wyznaczen i  przez ministra spraw zagranicznych  
do weyśc ia  w  negocy ac ye  z P .  G orO stiza , dla z a - • 
warcia traktatu h a n d ló w eg o  między  Fra i i cyą  a M s *  
xy  kiem.  Sądzą, i i  wraz  po zawar c iu  traktatu.  Pa­
nu M a rtin  porucżono będzie  re pr ez en to w ać  F r a n ­
c j ą  w Mexy fcu  , gdzie  on sp ra w o w a ł  iuż urząd  
konsula-

—  C z y t s m y  w  grzec ie  C za sy  pod d ni em  27 
lu tego:  „k onfereneya  p ięc iu mocars tw podpisała,  
dni* 10, protokuł ,  k tórego celetn iest przeszkadzać*  
ażeby partye w Be lg i um  nie u c i e k a ł y  s ię  do oręża.  
Protokuł  l en nosi  cech ę  mądrośc i  i stałości .  W  
nim, w y k ł a d a  się wszys tko ,  00 b y ł o  uczynione dla 
czego to u c z y n io n o ,  i i ak ie  są zasady,  k tóre k ie ­
rowały  rządami interessowanemi .  Żasady te po­
w i n n y  b y ć  szanowane od w szys tk ich  ludzi oświe ­
conych  i doświadczonych ,  k tórzy  nie cucą ,  aby  
Europ e  zos tawała w zamięszaniu.  K o o f e r e n c y *  
londyńska iest  teraz nay potę ln ieyszą  władzą  w  
Europie .  Jeżel i  ona trzymać się będzie systematU 
dobr*y zgody , przyniesie  w i e l k i e  korzyści  i p rz y­
łoży  się do powrócenia  prrządku i do UtwierdztD  
nia swobod publ icznych ,  klór© ni© są bezrządent)  
ani gwał tem.  (J .d .S .P .j



O g ł  o s t a n i e .  
l  Op iek a  Szlachecka ptu  W i l e d ,  s toso­

wnie  do za leceń W y ż s zey  Zwierzchności  , d o ­
my za  rozmai te  s k a r b o w e  należności  pod za ­
w i a d y w a n i e m  Opieki  Szlachechiey zostaigce, 
a w m ie ś c i e  W i l n i e  położone,  iako to: G enera-  
ł ow ey  Vietiugoff,  d w o r e k  Radcy S ta n u  Reszki ,  
część douia  b- Asessora Sąd u Głó w nego  M o­
r a w s k i e g o , d w a  domy d w o r z a n i n a  K o rw e l l a ,  
S ta rościny Zabłookiey,  dom,  k a r czm a ,  d w o r e k  
n a  Snipis/ .kach i g ru n ta  ^Porucznika  W i s z n i e w ­
skiego,dwa domy Regenta Nowick iego,obyw ate la  
Zafatego,  K a p i t a n a  i Asessora Jodziew iozów  i 
Sędziego Byczkowsk iego ,  będą  się odd aw ać  w  
a r e n d ę  roczną przez pub l i czną  l icytaoya w Sali 
S ąd u  Z ’em.  W i l e ń .  na sessyach poobiednich w 
dn iach  19, 20 i ostatecznym 25 terazrr. mca 
m arc a ;  życzący więc  wziąść powyższe domy w  
roczua  a r e n d ę  , zechcą iawić  się w  oznaczo­
nych  t e rm inach  z p r a w n c m i  ew ikcyam i  do tey -  
i e  sali ,  gdzie o w a r u n k a c h  przedugodnych w 
k aż d y m  czasie,  i ak  rów nie  i w K anoe l la ry i  tey-  
i e  Opiek i  dostateozną informaoyą powziąść  bę­
d ą  mogli- D a t t  i 8 5 i  r o k n  m arc a  i 4  dnia.  
(N a  a u te n ty k u  podpisano) P rezy d n ią cy  w Op ie ­
ce  , M a r s z a ł e k , D w o r u  J E G O '  C E S A R S K I E Y  
MOŚCI K a m e r i u n k i e r  i  K a w a l e r  Stanis ław 
Szumski .  (229) _ _ _ _ _ _ _ _

P rzedni maiąthów.
1 Od. Mińskiego Gube rn ia lnego  Rządu 0- 

głasza się : iż z przyczyny niep łacenia  przez 
d z i e r żaw có w  m aią tk o w  w  W i ley s k im  powie- 
oie Menczenient  Mierzejewskiego,  wsi Kuźmicz 
1 Ż u r y c b y ,  przez  R a d r o ę  S ta n u  Lo ł .a mkie po I 
w  Słuck im powiecie  B ubow ni  zmar łego '  oby­
w a t e l a  Bernoyvioza na te rm in  na le iądych  się 
* tych  m a ią tkow  od poiezuitskich  k ap i t a łów  
p rocen toW , i nienbezpieczenio ich szczególną 
s w obodną  e w ik cy a ,  na  przedaź  t a k o w y c h  m a­
j ą t k ó w  w  Rządzie  G n b e rn .  o dbyw ać  się bę ­
d ą  publ iczne t a rg i  na  term inach:  p ierwszym m a r ­
g a  2 4 , drug im apryla 2 5 , i t izec im ostatecznym 
maia  26 dnia  teraźn.  i 8 3 i  r. ;  w k tó ry ch  wedle  
i n w e n t a r z o w  pokazano roozuey in t r a ty  a mia ­
n ow ic ie  : w  i n w e n t a r z u  m a ią lku  Menczenient :  
a3 o 6  r .  12 k - ,  w  in w e n ta r z u  wsi Kuźmioz i 
Z u r y c h y  586  r .  6 8 k . s r .  i w in w e n ta r z u  ma-  
i a t k n  B o b o w n i  i 5 6 o r .  4 i ;  k.  «r-, i ak o w e  też 
in w e n t a r z e  i okazane będą  przy t a r g a c h —  Za- 
czeni życzący kupić  pomienione m a i ą t k i , ze- 
cboą p rz ybydź  do tego Rządu na targi na  wyż 
w y r a ż o n e  terminy .  M a r c a  7 dn ia  1 8 0 i roku.

(226) Sowietn ik  Pribes .

A  p  e «  A a- 
\  ż R e n a k in t ie  B 3H im . b ł  a p e i i f l y  c m a p o c m ń o  

B o ^ H H U K o e  h  T o j iH itK o e  H a 10 J i lu im in  c p o K .b ,m H in a -  
b  C *  12 a u p e i iH  i 8 5 1 r o f la  ci>  n A a r n e a s e iu i ,  K B aprnM  
j i ,  K a s H y ,  ó j ia r o B O a H m i. n o m a jiO B a in i, b b  P .  B h-V - 
xO M *p i> , h  0 C B e fl0 M H n u .cn  b i  l i ip a K n m p fc  b ł  f lo ta *  
H ep B H H C K a ro  o n i *  n p a e a i a r o .

rA  r  e n d  «.
1 Życzący  wziąć  w  a r e n d ę  S ta ro s two  Bie-  

ln iokie  iTol ickie  n a  t e rm in  locioletni ,l icząc od 12 
a p r y l a  i 8 3 i  r o k u ,  z opła t a  k w a r t y  do Ska rb u ,  
ra czą  zgłosić się do mias ta W i l k  o mierzą i powziąć 
w iadom ość w  t r ak ty e rze  w  d o m u  C zerw ińsk ie ­
go od  w jaz du.  _ _ _ _ _ _

/Zgubiona pieczą tka .
1 Zgubiona została p ieczątka,  bez op raw y ,  

z ob w ó d k ą  wkoło  z ło tą  rznięta na k r w a w n i k u ,  
* ieduey s t ro ny  iest herb ,  z d r u g ie y  zaś, w c y ­
f rze związane l i tery X .  K .  w  około o toczone 
w ę ż e m ,  k toby znalazł  odbierze  nagrody  r. sr. 
trzy- W łaś c i c i e l  uprasza '  oddać  w  R eu ak c y i  
K u r y e r a  Li t ewsk iego.

W o l n o  d r u k o w a ć  czasowy Po l icmeys ter  
K o r p u s u  Ż a n d a r m ó w  P o d p u łk o w n ik  R u tkow sk i .

O ś w i a d c z e n i e .
1 Niżey podpisany w imieniu W W .  Joa ­

chima prowiantmeystra  utańskiey dywizyi  yey 
klassy i Kawalera  Barba ry  z Gumowskich Gl in-  
dziczów zanoszę ninieysze oświadczenie z nastę­
pnego powodu:  W .  Jan  Gumowski  b. Radzca  
W o iew ó d zk i  przez  zapis pod rokiem 1816 lute­
go 9 przed Notaryuszem Łomżyńskim urzędow- 
nie sprawiony a między nim, W .  Barbarą  Gl in- 
dziczową i dalszym rodzeństwem zawarty,  staiąc 
się dziedzicem maiątku Kossewa , w Obwodzie 
Łomżyńskim w Króles twie  Polskim położonego, 
p rzy ią ł  iednoczasowie obowiązek wypłacenia na 
rzecz W .  Glindziczowey złotych pols. 5 6 o 6 .—  
W k r ó t c e  po takim kontrakcie  W .  Glindziczo- 
Wa wydaliła się do familii w Gubernią  Grodz ień ­
ską  i tu iest ciągle zamieszkałą.  Oddalona i w pa­
nieńskim stapie zostaiąc nie była w możności pod­
nieść summy należney od brata W .  Jana Gumow­
skiego, pob ierać  od uiey p r o c e n t ó w , i takową 
wnieść do xiąg hypo te t ycz nych  na maiątek Kos-  
sewo, z czego korzystając W .  Gumowski ,  iak do­
szła pewna wiadomość summy W .  Gl indziczo­
wey należney nie zahypotekował ,  co dopełnić  b y ł  
winien;  lecz p rz ec iwn ie  osłaniaiąc od odpowie­
dzi maiątek Kossewo zmówne przedsiębierze k ro ­
ki  wspólnie z Swą żoną W .  Konstahcyą z Szy- 
gowskich Gumowską przyznał  dla niey naynie- 
słuszniey w hypotece Kossewa 10,000 złot.  poi.  
za wyprawę  i inwentarz iakoby otrzymane oraz 
k i lka  tysięcy zło tych pod tytułem posagu; a tą 
koleią obciążywszy niewolnic maiątek Kossewo 
sprzedaie ppzez pośrzednictwo i na rzecz żony 
rzeczony maiątek,  tym celem,  ażeby w ie r zy c i e ­
lom re a lnym  osobistym należytą usunąć satysfak- 
cyą; będąc zniewolona W .  Gl indziczowa poszu­
kiwać swey kapitalney należności zw szys tkole -  
tniemi procentami  koleią prawną obrała za ple­
nipotenta W .  Jana Tomickiego Pat rona p rz y 
T rybun a le  Łomżyńskim pod datą i 8 5 o nowem- 
b ra  18 przyznała na rzecz  iego w Aktach Ziem­
skich Słonimskich plcnipotencya i takową z po­
t rzebną ilośgią p ieniędzy na eirpensa przysyła do 
"W- J  omickiego, lecz wydarzone ro zruchy w K r ó ­
lestwie Polskiem uczyni ły  zawadę w pyzesłaniu, 
przez  co rzeczona ex p edycya  doyśę nie mogła 
swego ce lu ,  na czem gdyby W .  Barbara  Glin* 
dziczows w przyszłdści nie szkodowała,  ninieysz* 
oświadczenie podaię do publ iczney wiadomości 
a razem wszelkie czynności między W W .  Gu- 
mowskiemi  na iey szkodę dopełniane zaskarża- 
i ac ,  zapewniam że o nieważność onych i wyeł i-  
berowanie  powyższey należności w swym czasi® 
proces  popieranym będzie.  Takowe oświadczę-’ 
nie iako proszony plenipotent  podpisuię.  Da^ 
r .  i 8 3 o xb ra  j 5  dnia.

Antoni Glindzicz Regen t  Granicz.  P t tu  Wołk*
R o k u  i 83 o mca xhra  22 dnia praedAkt®" 

kii Grodzkiemi Pt tu  W ołkow yskiego st»nąw**J



ogobiśffift W .  Ignacy W alew sk i ,  oświadczenie po -  i na dowod w A ktach  w łasnoręcznie  podpisał s ię,
Wyżey wyrażone skutkiem podaney prośby i za- Przy ją łe m i l e  iest w Aktac h  świadczę. (227) 
*złey na 0113 rezolucyi sądów ey,  do Ak t  podał Józe f  Andrzeykowicz  Begent  Grodz.  W o ł k .

O g ł o s z e n i a  p o r a ź  2gi i  3ci.
P  o d  r a d. W  innych m iastach 1 na p ro w in c t i :  a

2 Od Kommissyi Wileńskiego  Kommissoryat - K o l le k to ró w  p ry w a tn y ch ,  
skiego De pó ninieyszem powtórnie Ogłasza się czy B iorącem u b ile t  w yda ją  8Ś§ d w a  p i e r w -
nic zechce kto podiąc s i ęroczney  przewózki  tersni- sze tomy. N astępne  d w a  tomy, po w yjśain e  

Oowemi końtjii t róykami i parami rzeczy do woysk d ru k n  , d la  m ieszkańców  L i tw y  i B iałejrusi, 
Uayduiących się wewnątrz  Rossyi i za granica- zostaną kosztem A uto ra  odes łane  pocztą każ -  
*ni i poiedynczemi  za granice, tacy zechcą przy-  dem o p ren u m era to ro w i d o  tego miejsca, do 
hydź do Kommissyi z pewnemi i dostatecznemi k tó reg o  sam w skaże. I w  tym  ce la  A a to r  a -  
Ua mocy ustaw do skarbu ewikcyami  i śiyiadec- praeza BP. P re n u m e ra to ró w  ty ch  prow inoij ,  
twami,  na prawo targu, na naznaczony w i i i e y  na ahy  raczy li  k aż d y  wproBt od siebie n w ia d a -  
lo targ teraznieyszego roku apryla  dwudzies te-  miać go (adressu jąc pod jego im ieniem  do  R e- 
80 siódmego dnia i po nim we t rzy dni przetarg,  dakeyi  K u ry e ra  L itew skiego  w  W iln ie )  d o k ąd  

Zarządzaiący 4tey klassy Tołubie jew.  (220).  życzą sobie mieć odesłane następne d w a  tomy;
---------------  i aby d o k ład n ie  w y ra ż a l i  G nbern iję  i e x p e d y -

2 Pozostałe  po zm arłym  ś. p . R udolfie  ciję pocztow ą, w  k tó re j  najzręczniej k ażd em u  
H rabi Tyzenhauzie  d o b ra  inż iego w łasne ,  iuż z P P .  P re n u m e ra to ró w  odb ie rać  posyłki; t u -  
Uiedzielue z b ra te m ,  w goK  rnii Grodzieńskiey  dzież n a  jakim  pap ie rze  i n  kogo p re n u m e ro -  
po ło ione  , są d,o w ypuszczenia więcey da iące-  wano.
m u w  sześcioletnią a r e n d o w n ą  possesyą; a mia. D 0 innych  W8zyslkioh miejsc, op rócz  L i -
now ioie: w  powiecie N o w o g r o d z k ą  dobra  R te -  tw y  i B ia łe jrus i ,  następne d w a  tom y zostaną 
pi cli o w  z a t ty n e n c y a m i , w  S łonim skim  dobra  odesłane na  rę ce  P P .  K o l le k to ró w  i każdy s 
B y ten ,  w  L idzk im  Z o łu d ak  L ip iczna  i n iek tó -  P P .  P re n n m e ra to ró w  o trzym a u  sw ego  K o l ­
ta  fo lw a rk i  od K am ionki,  k tó re  inż wyszły z lek to ra  na leżn y  m u exem pla rz .  
s re n d o w n e y  possesyi ; zyczący w eyść w  nm o- Cena: na  b ia łym  papierze  z rycinam i: r u -  

o possesyą tych  dobr, raczą p rzybydź  na b li  *r . cz tery; n a  o rd y n a ry jn y m  papierze  bez 
*ień 11 ap ry la  v. s. ro k u  idącego do m iasta ryc in ,  ru b l i  sr. t rzy ,  za wszystkie  cz te ry  tom y. 
onima, gdzie będzie a lbo  ieden  z op iekunów , O p ła ta  będzie w noszona ca łk o w ita  do rą k  K o l-  

 ̂ to p len ipo ten t  do  zaw ieran ia  um ów  dos ta -  lek to ra  przy  odeb ran iu  d w ó c h  p ie rw szy ch  to ­
cznie upow ażn iony  od obydw óch  opiekunów , mów.

- j . c ■ “  __ (224) D la  dogodności do tychczasow ym  PP. Pre-
2 izey podp isany  maiąo oddauą  kamie- n u m era to ró m ,  exem pla rze  p ierw szych d w ó ch  

icę z z a b u d o w a n ia m i ,  k ra m k a m i i p lacem  tom ów  zostały p rzes łane  do  r ą k  K o llek to ró w , 
ł ied n czn y m  w  mieście G ro d n ie  na  ulicy B ry- n k tó ry ch  P P -  P re n u m e ra to ro w ie  mogą je o- 

8^ zkiey położoną p. dziedziców  H ieron im a i trzymać. Jeżeliby  wszakże kom u a lbo  było  
^ agdalenę C iukiew iozow  w zas taw ę za sum - zręczniej , a lbo u  K o l le k to ra  nie zna lazło  się

d

tó w Zeby- - _______________________________________
j j " 00 pieniądze —  Z  czego wszystkiego raassa cijuy, ex em p la rze  w y d a w a n e  zostaną . A le  p o -
śfci°^U* °*’oiaza*3ceg° kam ienicę  z p rzynależno-  cztą  odsyłać ex em p la rzy  p ierw szych  'dw óch  

ari*i do f. 18,000 w y n o s i—  Z eby  nizey p od-  to m ó w  R edakc ija  nikom u nie będzie ; p o m e­
lo M  pew nym  sw ey n a leż n o śc i ,  ostrzedz w aż  tego w a ru n k u  n ie  by ło  w  ogłoszeniach
g0. R5°  iest obow iązany, aby maiący na leżno-  tej p ren u m era ty .

w przeciąga d w ó ch  miesięcy i a w i l i s i ę d o  
ńiic ^ PO(*Pi8aneg0> * żeby na przyszłość na k a -  5 Od L i tew sk o -G ro d z ień .  Gubern. R z ą d u  
1  ̂ " ‘c? powyższą pod upadk iem  sw ey pożycz- ninieyszem ogłasza s ię :  iż z rozporządzen ia  
*za>n i^ L vvH’cey nie k re d y to w a ł  iako  d ługam i wyiszey zw ierzchności naznaczony  iest p rzy  
a 0 an us tanow ionego  * Cinkiewiozaini f. G rodzieńskim  G n b e rn ia ln y m  A rch itek c ie  p o -  

p r(j cz poszlm  , d o ró w n y w aiącą  , przez mocuik, z pensyą roczną z summ p o d a tk u  ziem - 
ń»ca zaw iadam ia. G rodno  i 8 3 i  skiego 600 rub . assygnacyami. —  Życzący za -

•narca 3 dnia. (216) Jo h a n  S trom m . tera zaiąć, ten  a rck itek to rsk iego  pom oonika o -
bow iązek ,  pow in ien  z p rzyzw oitem i o pocho-

PrGnatneraoie ua  dzieło p o d  ty tu łe m :  tek toniczney n au k i  d o w o d a m i,  p rzybyw ać do  
sto^ a Romans A dm in is tracy jny  przez E .  Grodzieńskiego P .  G ubern ia lnego  A roh ilek ty .

^Salskiego. L u tego  2 7  dnia i 8 5 i  ro k n .
/ 5°dSf^ .namerata ua dzieło pod tytułem: P .  Expedytor Jabo'fkewski.
P- lYtn *° P‘°™ans -A dm in istracyjn y  p rze z  E .  . —
P^ych (jSatsMego , do w yjśc ia-z  d ru k u  n as tę -  JO o D  z i e r  i  a w y .

^ ó c h ^ to m ó w  przy jm nie  się w W iln ie :  5 Od W ileń sk iey  S k a rb o w e y  Izb y  ogła­
dy R ^ a ^ c y " 1 K u ry e ra  L itew sk iego . sza się, iż zuaydu iące  się w  B rasław sk im  po-

X ięgarn i Zaw adzk iego . w iec ie  w  skarbow ych  m a ią tk ach  Sołokach  E
w  s;7 Łe-,lli ^ o r*tz.sr,_ Jeziorosach, czynszowe a r ty k u ły  sk ładaiące  s i f

v opia t  io ren tim ego . % m łynów , karozem ,szynków , k ra m ,  b ro w a ro w ,  i

- '  )3(

O g ł o s z e n i e .  dzeniu swoiem i zupe łuey  znaiomośei a rcb i-



S e z i o r , k t ó r o  p r z y n o s i ł y  w  n p ł y n i o n y m  i 83o r u k i l  
a r e t i d o w u e y  r o c z n e y  i n t r a t y  2 0 1 1  r .  S r e b r e m ,  
p r z e z n a c z a j ą  się t e r a z  d o  o d d a n i a  w  c z y n s z o w y  
d z i e r ż a w ę  z p n l d i c z n y c h  t a r g ó w  23  i 27 d n i a  
t e r a ź n i e y s z e g o  rn ca  m a r c a  w  toy  I z b i e  o d b y ­
w a ć  s ię  m a ią C y c h ,  n a  i a k o w e  to  t a r g i  J y c z ą -  
c y  t a r g o w a ć  s ię  n a  n a z n a c z o n e  a r t y k u ł y  z e c h ­
cą p r z y b y w a ć  d o  I z b y  S k a r b o w e y  sam* l u b  
w y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w  z p e w n e m i  p r a w n e m i  
w e d l e ' N a y w y ż e y  u t w i e r d z o n e g o  w  d n i a  17 p a ź ­
d z i e r n i k a  1 8 5 0  r o k u  p o s t a u o w i o n i a  e \ \ i k c y a t n i ,  
p o w i u n e m i  z a w i e r a ć  w  so b ie  700 r .  s r e b r e m  w  
g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  l u b  i n n e g o  r o d z a i u  p r a ­
w n ą  e w i k c y ą  r ó w n a i ą e ą  s ię  t e y  s u m m i e  gd z i e  
im o b j a w i o n e  b ę d ą  i k o n d y c y e .  ( 2 * 3)

R a d z o a  D w o r u  i K a w a l e r  K o ł k o w s k i -

O ś w i a d c z e n i a .
3 . O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  J V V W .  H i p o l i t a  

P r e z y d e n t .  G r a n i c z .  A p e l i ,  W i l e ń s k i e g o ,  A d o l ­
fa K a p i t a n a  W o y s k  P o l .  W o ł ł k o w  c z y n i  się z 
n a s t ę p n e g o  p o w o d u  : U r o d z o n y  M i c h a ł  P i l e c k i  
A d  w o k a t  S u b s .  W i l e ń s k i c h  p o d  p r e t e x t e m  ad-  
c y t a o y i  s u k c e s s o r o w  z e s z ł e y  M a r y a n n y  S k r e t o -  
w e y  un i i e śc i ł  p r z y  G a z e c ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go  p o z e w  p r z e c i w k o  o ś w i a d c z a j ą c y m  się.  W s z y ­
s t k i e  in t e r es sa  u ła tw ia j ą c  z n a l e ż n ą  a k u r a t n o ś c i ą  
i n ie d a ją c  n i k o m u  p o b u d k i  do  p r o c e s s u  w r z e ­
c z a c h  s ł u s z n y c h  ; o ś w ia d c z a ją c y  s ię  są zna g l e n i  
d o  w y ja ś n ie n i a  t e y  na pa śc i  w spo sob ie  n a y r z e -  
t e l n i e y s z y m .  N i e d a w n o  z m a r ł a  M a r y a n n a  S k r ę ­
to w a  b y ł a  n i e g d y ś  s ługą  u X i ę d z a  K a n o n i k a  
" W o ł ł c z a c k i e g o  i  za  t o  o s i  l g n ę ł a  s k r y p t  d a r o w n y ,  
k t ó r y  w  r o k u  18 17  ze s z ły  o y c i e c  o św ia d c z a ją ­
c y c h  się ma jąc  sob ie  o k a z a n y ,  n r e w c h o d z ą c  w w a ­
żność  o n e g o  i i n n e  ok o l i c z n o ś c ie  ; za wszys tk ie  
S k r e t o w e y  p r e t e n s y e  z a p ł a c i ł  c z e r w .  z ł .  6oo< 
P o  t a k o w e y  w y p ł a c i e  S k r ę t o w a  n ie r o s z c z ą c  ża-  
d n e y  p r e t e n s y i ,  p r z e z  p a m i ę ć  t y l k o  na sw oj e  za ­
s ł ug i  z n a y d y w a ł a  u ze sz łego  oyca ,  a n a s tę p n ie  u  
oświadcz a ją cyc hs^ s i ę  c z ęs te  w s p a r c i e  , i s tąd p o  
z d a r z o n e y  ś m i e r c i  o y c a  naszego  , k i e d y  k a ż d y  
o b j a w i a ł  s w ó y  s to s u n e k ,  S k r ę t o w a  j ako  z u p e ł n i e  
za sp o k o jo n a  p r z e z  d w a  l a t a  o ź a d n e y  n a l e ż n o ś c i  
n a w e t  n i e  w s p o m n ia ła .  W  r .  1 8 2 9  p i e r w s z y  k r  ok  
A d w o k a t  P i l e c k i  za w y r a ż o n ą  d a w n ą  u s p o k o jo ­
n ą  p r e t e n s y ą  s f o r m o w a ł  na p a ść ,  k l ó r e y  e x e k v v u -  
j ąc  p l a n  u ł o ż o n y ,  z a p r o w a d z i ł  w p r z ó d y  l i s t o w n ą  
k o r r e s p o n d e n c y ą ,  a w  ś l ad  t ego  r o z w i n ą ł  p r o e e s  
w  Z i e m s t w i e  W i l e n s k i e ' m  o k r y w a j ą c  o n y  i m i e ­
n i e m  S k r e t o w e y ,  c h o c i a ż  istotnie  sam b y ł  p r ze*  
l e w n y m  a k t o r e m :  bo  za p r z e y ś c i e m  t a k o w e y  s p r a -  
w y  do  S ą d u  G ł ó w . ,  k i e d y  S k r ę t o w a  w ś r ó d  o d -  
c h o d z ą c e y  sfprawy s p ie s z y ł a  z r z e c  się w y m y s l o -  
n e y  p r e t e n s y i ,  A d w o k a t  P i l e c k i  p r z e c i w k o  u -  
s t a w ie t  1 8 1 1  r .  w r z e ś n i a  17 dn ia  o b o w i ą z u j ą c e y  
a d w o k a t ó w  do s k ł a n i a n i a  s t r o n  do u g o d y  i  za ­
b r a n ia j  ąc ey  n a b y w a n i a  p r z e l e w a m i  p r e t e n s y o w ,  
p o d a n y m  od  s i eb ie  a r e s z t e m  z a p r z e c z y ł  S k r e t o ­
w e y  w o l n o ś c i  k o ń c z e n i a  p r o c e s s o w  i w i e k i e m  o-  
h a r e ż o n ą ,  a s t ąd  s ł a bą  na u m y ś l e  s k ł o n i ł  do s w o ­
i c h  w i d o k o w .  P o  d e k r e c i e  S ą d u  G ł ó w .  R z ą d z ą ­
c y  S e n a t  z a p o t r z e b o w a ł  d z i e ł a  na r e w i z y ą  ; a 
m i ę d z y  t e m  M a r y a n n a  S k r ę t o w a  ż y ć  p r z e s t a ł a  , 
n a  k t ó r e y  j u r a m e n c i e  A d w o k a t  P i l e c k i  mi a ł  0-  
p a r t y  c a ł y  n a p a s tn y  s w ó y  s t o s u n e k  : s k u t k i e m
w i ę c  w y s z ł e g o  z R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  dn ia  16 
s i e r p n i a  i 8 5 o r .  Ukazu, S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i

c a ł y  t a k o w y  i n t e r e s  p o w r ó c i ł  do p i e r t i s z e g ó  Sto­
p n ia .  P o m i m o  te g o  u r o d ź .  A d w o k a t  P i l e c k i  za 
r ó ż n o g a l u n k o w e m i  d o k u m e n ta n f l  z d o b y t e m i  U<1 
S k r e t o w e y  już  w ł a s n e m  i m i e n i e m  zan ap a s t o w ał  
o ś w i a d c z a j ą c y c h  się n o w y m  p r o c e s s e t n  w Sądzie  
Zie r l ł sk im W i l e ń s k i m ,  w  k t ó r y m  za n ie u k a r a n i Ć  I 
t e g o ż  u r o d z o n e g o  P i l e c k i e g o  p e n a m i  e w o k a c y y - • 
n e m i  i  p o w r o t e m  ko S z t o w  p r a w n y c h ,  p r z e n i e ­
s io n ą  zos ta ł a  s k a rg a  do  S ą d u  G ł ó w .  W i l e ń s k i e *  
go.  T a k i  jest  i s t o tny  s tan i n t e r e s s o w ,  a Z onegó  
g d y b y  n i k t  n i e u w o d z i ł  się s u k c e s s y ą  po  z e s z łe y  
S k r e t o w e y  i a by  k a ż d y  o r o d z a j u  p r e t e n s y y  u -  
r o d z .  P i l e c k i e g o ,  j a k  r ó w n i e  i o p o w o d a c h  naS 
z a k ł ó c e n i a  b y ł  ś w i a d o m y m  , n in ie ys z e  do  A k t  
p u b l i c z n y c h  p o d a j e m y  o ś w i a d c z e n i e .  D a t t  1 8 51 
r o k u  m a r c a  7 dn ia .

W  im ie n iu  w ł a s n e m  i b r a t a  mojego  p o d p i s u j ę  
H i p o l i t  F e l i x  Ł a n i e w s k i  W o ł k .  P r e z e s  G r a n ;  
“W i l e ń .  (222)

3 Oświadczenie  imieniem W J P a n a  jgnri; 
cego Odachowskiegó Sędziego Gran.  P t u . O '  
ezmian. p rz ec iw ko  W .  Tadeuszowi  Domeykowi  
b. Pod k o m o rzem u  P t a  Wiley.  w rzeczy zjaśuia'  
jąeey się: po śmierci  b ra ta  mojego rodzonego Ja '  
na Odachowskiego ,  zos tawszy uo tn ra lnym  opi«' 
h n u cm  jego có rk i  Kazimiry  Odaohowskiey 
Gdy  pomimo podanego  objaśnienia przezemni® 
do Opieki  D w o rz ań sk iey  Borysowskiey,  o ui®' 
wo lnem  opiekowania  się J W .  Domeyki  u a d  m0-* 
ją rodzon ą Synowicą ,  jako będącego w proco*'  
sie z Odachowskiemij '  jey Stryjami  i Cycem , 
s t rwonien ie  i o l i  rodzicielskiego funduszu,  prz®* 
uprzedn ie  p rak ty c zn e  opiekowanie  się J  W .  V °“ 
meyki ,  wymożenie podstępnie  kwietacyi ,  dla p° '  
zoruego u s p raw ied l iw ie n ia  się , a w kolei i z8'  
garuieuia przemocą ca łkowitego fnudusza 
matce  naszey; k i edy  mimo złożonych prawnyok 
do w o d o w  , podobało się Opiece Dworzanski®! 
Rorysowskiey,  w tóieyscu dodania mi u iein tere ł '  
gowanych op iek unów ,  u twierdz ić  J W . D o m e J  
ki z dob ra n y m  sobie W .  Józefowiczem Adw° '  
ka t em  Subsel l .  Borysowsk ich w  pocze t  k t ó r y ś  
umieszczo/iy} niebędąc w ład n y  do działania 
dobro  mojey synowicy,  a ty lko  z boleścią ser®* 
poglądając na ut rzymanie smntne  Kazimiry  0 ' 
ddcbowsk iey w własnytn  domn Domeyki  b®* 
ed nkacy i  i op at rzen ia  przyzwoitego jey stau®' 
wi  , na s tan smutny jey interessow —-  SłoW®1” 
na  ru inę  widoczną mają tku i całego jey fund®' 
szu ; abym więc  w przyszłości n ieod pow iad8’’ 
n inieys iem oświadczeniem protestu ję  się prz® 
całą publ ić^nością,  że do tych działań opiek®** 
skich, nie tylko nie należę ,  lecz z prz ywiąza ł^  
st ry jowskiego,  sznkać  dla  niey sp ra w ied l iw o ^  
w przyszłość n ieomieszkam.  D a t t  i&3 i r.  o*' 
lutego g dnia.

Ignacy Odaohowski  Sędzia G r a n . P t o - ^ '
R o k u  18 3 1 rnca F cb rq a ry i  10 dnia  skutki®^ 

po daney prośby i nas ta łey  za ona w Znrfl8 
Rezolu yi przed Ak tami  J E G O  I M P E R A T O R  
S K I E Y  MOŚCI G ro dzk iem i  P t a  O*zoiian- 
nowszy osobiście W J P a u  Ignacy Odacbo*' -̂ , 
Sędzia Gran.  P t a  Oszmian,. ninieysze óśw1®^ 
ozenie do zapisania w p ro t o k u ł  potoczny p r0° 
sow y podał .  (2 1 5) . 0.

Jozefa t  Ł u n k i e w i c z  Sędzia Grodz.  Osz051
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